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Nic będziem y fo le  
powali upośledze
nia Ś l ą z a k ó w ,  
Kaszubów, Mazu
rów i W armiaków

Z ostatniej 
chwili

Oświadczenie Wicepremiera Gomułki
Wicepremier G onulka w wywiadzie 

udzielonym prasie, złożył donloetc o- 
świadczenio w sprawie stosunku władz 
państwowoych do Polaków zamieszka
łych od wieków na Ziemiach Odzyska
nych. Wiccprem, Gomułka oświadczył: 

„Ani dziś, ani patrząc z perspektywy 
historii nikt w Polsce nie może zaprze
czyć temu, że Ziemie Odzyskane wróciły 
«lo swego pnia macierzystego tylko dzięki 
stanowisku, jakie zajęła w tej sprawie 
demokracja polska. Dla zakończenia pro
cesu scaleniu Ziem Odzyskanych z Ma
cierzą wielkie znaczenie posiada włącze
nie w polski organizm narodowy tych od
łamów narodu, które tak długo były odeń 
oderwane — Ślązaków, Kaszubów, Mazu
rów i Warmiaków.

Mówię wyraźnie odłamów narodu. Ślą
zacy, Kaszubi, Mazurzy i Warmiacy są bo
wiem takimi samymi Polakami jak Kra
kowiacy, Księżacy Łowiccy, Mazurzy pod
warszawscy, Podhalanie i Górale tatrzań
scy. Pewna odrębność narzecza lub oby
czajowości bynajmniej temu nie przesz
kadza. Odrębność ta jest zresztą o wicie 
mniejsza aniżeli np. różnice regionalne 
pomiędzy Anglikami. Niektóre ogniwa 
miejscowych władz administracyjnych nie 
zawsze i nie wszędzie doceniały i doce
niają jeszcze zagadnienie autochtonicznej 
ludności polskich Ziem Odzyskanych. Na 
pewnych odcinkach sprawy le wymagają 
jeszcze uregulowania. Doły ozy to tak oil- 
winka gospodarczego jak i politycznego. 
Nie będziemy tolerowali jakiegokolwiek 
■pośledzenia autochtonów — Polaków na 
Ziemiach Odzyskanych. Po ukończeniu 
akcji nadawania obywatelstwa wszystkim 
zweryfikowanym Polakom w krótkim cza

sie nastąpić winno godne współżycie 
wszystkich Polaków na Ziemiach Odzy
skanych. Nadawanie obywatelslwa pol
skiego lo dowód zaufania Polski Ludo
wej lub ludu polskiego tych ziem. Na 
Ziemiach Odzyskanych spotykają się róż
ne odłamy naszego narodu. PolaCy miej
scowi, repatrianci zza Bugu, osadnicy z 
województw centralnych, repatrianci z 
Niemiec i Francji. W tych warunkach 
tarcia są niekiedy nieuniknione. Naszym

zadaniem świadomych demokratów i pa
triotów jest likwidacja tych tarć, cemen
towanie jedności społeczeństwa polskie
go na Ziemiach Odzyskanych, jedności 
wszystkich jego zasadniczych warstw i 
wszystkich odłamów.

Jeden jest naród polski i do tego naro- 
dii należy zarówno warszawiak, jak Ślą
zak, Kaszub i krakowianin. Na Ziemiach 
Zachodnich o miedzę od Niemiec czuje- 
my to lepiej niż gdziekolwiek indziej", 
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W ielkiem u r 11 •
synowi w hołdzie

Jak się dowiadujemy, w pogrzebie „_p.
Macieja, R a ta ja  weźmie udział Prezydent 
KIŁN ob. Bolesław Bierut oraz Prem ier 
Rządu Jedności Narodowej oh. Ędtgprd 
Osóbka -  Morawski. Naczelne Dowójlztwo 
W ojska Polskiego reprezentować . będzie 
W iceminister Obrony N arodowej gen. M. 
Spychalski.

Zniesienie scnalM 
we Włoszech

i l i lP h  «a<><Ły w  ebradacBt
U ULIK ® b  m wielkie! Czwórki M

PARYŻ. Ministrowie spmw zagranic/- lutym terminie wojsk radzieckich z Buł 
jiych przystąpili do badania klauzul połi- Lgarii. Decyzję w sprawie kolonii włoskich' 
tycznych traktatu z Włochami. Nadzór *
aliancki nad wykonaniem traktatu posta
nowiono powierzyć specjalnie utworzonej

RZYM. Rząd Włoski ucluwalił dekret 
znoszący instytucje senatu, k tóra została 
utworzona na mocy konstytucji z 184(1 r. 
i u trzym ała się przez cały czas reżimu fa- 
BEywtow kiego. W skład senatu wchodziło 
8 książąt domu królewskiego oraz zmien
na Hość nominałów królewskich.

„komisji ambasadorów". Co do przyszłej 
granicy włosko-francuskiej, to pomimo 
iż nic ma zasadniczych różnic w poglą
dach, postanowiono sprawę ich odroczyć 
celem przestudiowania szczegółów tech
nicznych. Decyzja wycofania wojsk alian 
ckich z Włoch w przeciągu 90 dni od wej 
ścia w życie traktatu pokojowego uzależ
niona została od wycofania

odłożono na jeden rok, z tym, i i  porozu
miano się zasadniczo, co do zwrotu wysp 
Dodekanczu Grecji, Co do sprawy Trie
stu — obserwatorzy sądzą — iż również 
w tej zasadniczej sprawie istnieje możli
wość kompromisu. W kołach politycz
nych przypuszczają, że ministrowie zwró
cą się do rządów włoskiego i jugosło
wiańskiego celem zasięgnięcia ich opi
nii, co do możliwości kompromisowego za 
łalwienia sprawy granic włosko - jugo
słowiańskich w drodze uiniędzynarodo 

w tym sa- wienia Triestu.
— — — oOo---------------

dzienniki oAssi SfilB l
angielskie nie pochwalają polityk*

tygodnika

ołajczyka
Wczoraj grabili 
l)zi* szmuglują

PRAGA. W czasie akcji przesiedlania 
N em ców  na Morawach, władze bezpieczeń
stw a wykryły w bagażach przesiedleńców 
dużą ilość złota, brylantów i walut, w arto
ści 3 milionów koron. Kosztowności ukry
te były w podwójnych dnach watra oraz 
w rogach kwfrów, specjalnie w tym celu 
wykonanych. (PA P).

BS18
w numerze:

LONDYN. (A PI). P rasa brytyjska po
święca wiele miejsca obecnej sytuacji w 
Polsce.

„MANCHESTER GUARDIAN" plaże, iż 
rząd polski zyskałby, gdyby opozycja w 
Ij-aju była silna, pod warunkiem jednak 
że będzie ona szczera i konstruktywna 
Niestety, jaane jeśt dla wszystkich, iż ó- 
pozycja nie byta dotąd arii szczera, ani 
konstruktywna. Dobra wola Mikołajczyka 
— pisze dalej dziennik — zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, lecz polityka jego nie 
była dość rozumna i nie przedstawiana w ar
tości praktycznej. A wiadomą jest rzeczą, 
że bez wartości praktycznej wątpliwą się I 
sta je  również jej wartość moralna. Zagad
nienie odbudowy wymaga przemian gospo
darczych, te zaś z kolei w ym agają zmian 
poli.."-:-.r;-3h. Nieszczęściem partii M/kołaj-

czyka jest to, że w jej szeregach jest wie
lu ludzi zacofanyoh.

„ECONOMIST", analizując sytuację w 
PSL stwierdza, że Mikołajczyk miał na
dzieję, że zjednoczy wokół siebie najszer- 

:, j^ze koła opozycyjne. Zyskał on wprawdzie 
H>oparcie tych, którzy dawniej uważali go 
za adrajcę, lecz dzięki poparciu prawicy O- 
słabił pozycje własnej porta .
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Z m o n a rch ii  

na
WARSZAWA. Minister Spraw Zacrazd 

cznych W, Rzymowski przyjął w dniu dzi
siejszym w obecności pode «k ret erza sl.un-u 
w MSZ, Zygmunta Modzelewskiego, am
basadora Włcch w Warszawie, p. Eugenio 
Reale, który oftcjalni powiadomił o zmia
nie formy i ustroju państwowego Włoch z 
monarchii na reipuYIkę. I .‘AP),

Polska H
■■ A rgentyna

WARSZAWA. Riząd RzoczypoNpcłilej Pol 
ski i rząd Republiki Argentyńskiej posta
nowiły nawiązać Stosurtki dyplomatyczne. 
W ymiana odpowiednich not nastąpiła w 
Lo-dynie.

Wracają d o  ■■■■■■■
GDYNIA. W wyniku prac PuM tiej Mi

sji Miorakiej w Londynie odnalezionych zo
stało 15 jednostek portowych, z pośród któ 
rych 8 holowników znajduje się już w Gdy
ni. Z 47 znalezionych kutrów rybackich 
przybyło do Polaki 11. Na -podstawie zawa.r 
tego porozumf e-nia otrzym amy również 
wszystkie s ta tk i pływające przed wojną 
pod banderą gdańską, które zostały wyłą
czone z pośród jednostek niemieckich pod
legających podziałowi pomiędzy sojusanl- 
kćw.

republikę

Kał iitłaji! niewiniątko
| l ‘i (»(i«R (irnłsnral

Nawozy sztuczni; d;s kredyt 
Towarzystwo przyjaciół Polski

w Anglii 
Sport

W ypadek Sf
zaJbójstwo?

IAJNDYN. Trumna ae zwłokami 2O-łet> 
niego króla Sjamu, Ananda MaMdol, któ
rego anaJeaiono zastrzelonego w iiahu-ti w 
dniu 9 czerwca, została o tw arta  w Bang
koku przez koa.ćnję śledczą i lekarską. Zro 
hiono szereg « ljęć nzrtigmowśkieh Bada
nia lekaralde prowadzone Rą w dakraym 
ciągu. (PA P).

Kiedy r™y|ed«ie
ABex$aisdrowa

TAK myślimyl
TAK głosimy!

TAK uczynimyLZ

s?
łiapowiadariy przez nas we wezotrajsHyra 

numente przyjazd do LzifoUna iui dzień 27 
b. m. Błynnego zespołu pieśni i tańca A.W. 
Aleksandrowa, został te  względów teehni- 
c n y c h  odłożony na term in póżniejwy, o 
którym brazwieiauK puwżedumimy nuMtych
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f.*OZNAN. Dzień dzisiejszy już od 

pi erwszych' chwil po rozpoczęciu rozpra
wy zaznaczył się „wysoką temperaturą". 
Greiser przystąpił do obrony, polegającej 
zresztą na uporczywym- przeczeniu. Pro
kuratorzy ąadawalt oskarżonemu szereg 
pytań, zmierzających do ustalenia, jaki 
był jego zakres kompetencji, jako Reich- 
staa-thaltera (namiestnika Rzeszy) a jed
nocześnie Gauleitera kraju Warty. Pyta
nia zmierzają w szczególności do ustale
nia, czy Greiser był przełożonym SS i po
licji w tym okręgu, na czele których stał 
tzw. wyższy dowódca. Oskarżony wyja
śnia, że stał tylko na czele administracji 
wewnętrznej. Zaprzecza, jakoby słał na 
czele policji bezpieczeństwa SD i gesta
po.

Prokurator w dalszym ciągu pylą Grei- 
sera, czy interesował się obozami kon
centracyjnymi i czy wchodziły one w je
go kompetencję. Greiser przeczy, przy 
czym twierdzi z uporem, że 7 my Fort, 
wg. informacji, jakie posiadał, był wię
zieniem tajnej policji.

Następne pytanie prokuratora dotyczy 
sądów doraźnych. Greiser twierdzi, że. 
aczkolwiek co do sądów doraźnych były 
specjalne przepisy, on jednak z sądami

W j e g o  
piersi są

Prokurator pyta, czy Greiser był człon
kiem partii NSDAP od 1930 d o '19-15 r. i 
czy znał program partii oraz czy był jego 
zwolennikiem. Greiser odpowiada, że do 
partii należał, program jej znał i był cn- 
luzj.istą Hitlera. Natomiast twierdzi, że 
od chwili wybuchu wojny z programem 
partyjnym się nic zgadzał. Był przeciw- 
kiwn wojny. Na pytanie, czy zgadzał się 
z programem rasowym odpowiada, że 
gdyby wiedział, do czego ten program do
prowadzi, prawdopodobnie nic należałby 
do partii. „W mojej piersi są dwie du 
•te" — mówi Greiser.

„WOBEC TEGO BĘDZIEMY MÓWILI 
O TEJ DUSZY, KTÓRA POZNANO W 
POISCE, A SZCZEGÓLNIE W „KRAJU

Wytępienie PoSafeow
Z pytań i odpowiedzi wynika, że celem pieniu elementu miejscowego, cci dalszy

Niemców było opanowanie kraju Warty i to był sławny Lchensraum, który uilul 
1 wiemezenie go przy całkowitym w y tę !«!«»« daleko po za Wisłę.

osksrżyciete kłamstwa Greisera
przygważdiają b h d h h h m b b b b m h b h h m h h h b h b b b h s

fłbaj prokuratorzy zgłaszają cały sze
reg akt i dokumentów z prośbą o zalicze
nie do dowodów i odczytanie we właści
wym czasie. Dokumenty te w jaskrawy 
sposób uwypuklają kłamstwa Greisera, 
wykazityą jasno 1 dobitnie, że władza nad 
SS i policją, wysiedlanie Polaków i osied- 
Innie Nłctneów oraz obozy koncentracyj
ne były pod benpośredaim działaniem 
Greisera. Jedno z pism, niiatmwicie rozpo
rządzenie z dnia 28.10.1939 r. o urzędzie 
namiestnika, w  par. 2 wyraźnie stwier
dza, że namiestnikowi podlegają osobi
ście ł bezpośrednio wyżal dowódcy SS 1

doraźnymi pracował według własnego 
zdania. Ma to oznaczać, jak wynika z dal
szych wywodów oskarżonego, Ze z sądów 
tych nie korzystał ani razu. Greiser mó
wi dosłownie: „Gdybym był krwiożer
czym człowiekiem, za jakiego mnie poda- 
je akt oskarżeń’u, to bym korzystał". Czy 
oskarżony miał prawo łaski? — pylą pro
kurator. — Oskarżonyr „O ile mi prze
dłożono sprawę, korzystałem z prawa ła
ski", Prokurator: „Czy uprawnienia te 
wykorzystywał w szerokim zakresie?" 
„Według mego wewnętrznego nastawie
nia i zachowania się w stosunku do lud
ności polskiej, w wysokim stopniu ko
rzystałem z prawa łaski. Jeśli byty wy
roki śmierci, a mogłem je uchylić, to sto
sowałem więzienie. Obniżałem czas wię
zienia do ł t  miesięcy". Wyjaśnić iu nale
ży, że wyrok skazujący ponad rok był 
jednocześnie skierowaniem do obozu kou 
centracyjnego, Więzienie 11 miesięcy po
zwalało po odbyciu kary powrócić ska
zanemu do swego miejsca zamieszkania. 
Greiser ujmuje to w słowaołi następują

cych: „Starałem się o to, żeby skazany 
, wrócił do kraju Warty i do swojej rodz.i- 
!ny“.

diisz-©
WARTY" REPLIKUJE PROKURATOR 
i zadaje szereg pytań, dotyczących sto
sunku Greisera do partyjnej tezy „naro
du panów-" i „narodu parobków". Proku
rator przytacza szereg wyjątków z prze
mówień Greisera, w których wyraźnie i 
ostro występują momenty „narodu pa
nów" w odniesieniu do Niemców i „na
rodu parobków" w odniesieniu ds Pola
ków i innych narodów słowiańskich. Grei
ser odpowiada, że niusiat w len sposób 
przemawiać, gdyż dostał w tym względzie 
wyraźne rozkazy od Hitlera.

Prokurator: „A gdyby oskarżony do
stał od Hitlera rozkaz, zabicia swojej wła
snej żony, czyby lo uczynił?" Greiser: 
„Sądzę, że nie".

policji. Inne dokumenty mówią o tym, że 
wykonanie wyroków sądów doraźnych 
zależało bezpośrednio od Greisera, który
telefonicznie wyrok taki łagodzi! lub zao
strzał. Na wyraźny rozkaz Greisera do
konano egzekucji w Sieradzu i we wsi 
Mała Górka.

Przed sądem staje następnie szereg
świadków, którzy mówią o działalności 
Greisera na terenie Wolnego Miasta Gdan 
śka. Greiser, jako prezydent Wolnego 
Miasta Gdańska przed 1938 r., całą swoją 
działalność zwrócił w kierunku oderwa
nia Gdańska od Polaki. Pogwałcił oa w

i

reg traktatów, zmierzając w ten sposób 
do przyłączenia Gdańska do Rzeszy. Swia 
dek Jan- Lewandowski z. Sopot opowiada 
o rozruchach antypolskich, jakie rozgry
wały się od roku 1931, to jest od chwili 
dojścia do władzy Narodowych Socjali
stów. Greiser był w tym czasie zastępcą 
Rauschninga i powszechuie wiadomym 
było w Gdańsku, że jest jednym z naj 
bliższych mężów zaufania Hitlera. Świa
dek opowiada o pogęomie żydowskim w 
roku 1938, o zniszczeniu "polskich skrzy
nek pocztowych, o napaściach bojówek 
niemieckich na polskie sklepy i przedsię
biorstwa. Lewandowski sam był właści
cielem przedsiębiorstwa handlowego, któ
re zostało zdemolowane i obrabowane 
przez Niemców. Gdy zwrócił się do adwo
kata z zapytaniem, co ma w tej sprawie 
uczynić, adwokat poradził mu, żeby luil-

Towarzystwo Przyjaciół
NASZE/ P olsk i »i"1" ^

LONDYN. Towarzystwo Przyjaciół Pol
aki w Londynie, do którego należy szereg 
wybitnych osobistości brytyjskich, a celem 
którego jest szerzenie w społeczeństwie bry 
tyjnkim przyjaźni polsko - angielskiej urzą 
dnsdo w przeddzień „Dnia Zwycięstwa" w 
W. Brytanii akademię na cześć nowej de
mokratycznej Polaki pod hasłem „Hołd na
szemu pierwszemu sojusznikowi". Akade
mię otworzył członek parlam entu brytyj
skiego Macic, k tóry podzielił się z zebrany
mi wrażeniami, jakie odniósł w czasie swe 
go pobytu w Polsce, podkreślając, iż rze
czywistość polska jest zupełnie odmienna 
od złośliwych sprawozdań reakcyjnych 
dzionniikarzy zagranicznych. Stwierdził on, 
iż dem okratyczny rząd polaki pracuje wy
łącznie dla dobra swego kraju. Major E- 
delman, który również niedawno bawił w 
Poltłce, dał wyraz uznania dla wysiłków 
narodu polskiego, pracującego z samoza
parciem nad odbudową kraju. „Polska 
pragnie pokoju —- stwierdził mówca — a 
gw arancją jego jest dla Polski przyjaźń 
ze Związkiem Radziedkim. Obecne zacho
dnie granice Polaki są  nieodzowne i zabez
pieczają spokój od strony Niemiec." Na- ( 
stąpnie m ajor Edelman stwierdził, iż znria 
ny„ które zaszły w Potoce po wyzwoleniu 
— stanow ią olbrzymią, bezkrwawą rewo
lucję socjalną i goapodarozą, oraz są  wy

Katastrafalna inflacja na Węgrzech

PnikarM ie n je  m o g ą  n a d ą ż y ć
banknotów

BUDAPUaaiT, Inflacja. na W ęgrzech  
przybrała tg k  fcutoaotywane rozmiary, że 
drukarnie btonienotiów nto mogą sprostać
zapotrzebowaniu, które wy-raża stę w rosną 
cych kolejkach przed kasam i bankowymi. 
Ceny na czarnym rynku podskakują co go- 
dsunę o 100 — 150 proc. W ubiegłym ty 
godnia pensje tunądnlcoe wzrosty a  900—

ezał, gdyż w przeciwnym razie narazi się 
na „zniknięcie". Niewygodnych bowiem 
ludzi porywano i umieszczano w obozaeh. 
gdzie byli później likwidowani.

Świudek Kazimierz. Banus poznał Grei
sera we wrześniu ,1925 r. na wiecu, urzą
dzonym przez Niemców na Długim Ryn
ku przeciwko polskim skrzynkom pocz
towym. Wiec ten zgromadził 12.000 lu
dzi. Greiser, przemawiając na wiecu, mio
tał najohydniejsze obelgi przeciwko Pol
sce. Nie taił zupełnie swego stosunku do 
Polski i krzyczał, że „Polaków trzeba 
stąd wyrzucić", żc „oni nie mają tu nie 
do roboty". Na innym wiecu, gdy prze
mawiał z pokładu statku, nawoływał do 
stosowania gwałtu przeciwko Polakom.

razem postępu, do którego wiele narodów 
Europy dopiero zdąża. „Z te j Polski, k tó
ra  się dziś buduje, może być dumny każ
dy 'Po lak" — zakończył swe przemówie
nie m ajor Edelman. Następny mówca, zna 
ny członek P artii P racy Zilliacus potępił 
ostro a tak i Churchilla na Polskę, stwier
dzając, iż wódz konserwatystów, atakując 
rząd potoki, usiłuje zamącić stosunki po- 
międay wschodem, a  zachodem. Dążność do 
tworzenia bloków wyborczych w krajach 
Europy środkowej i południowo - wscho
dniej, ZiUiaous określił, jako konieczność 
życiową, wynikającą ze zniszczenia gospo
darczego w czasie wojny. W obliczu odbu
dowy, wszelkie rosgiryWkt partyjne są 
niemożliwe. Na zakończenie mówca rozpra
wił się z pogłoskami o „trzeciej wojnie", 
stwierdzając, iż „.Anglia wojny nie chce 1 
na wojnę nie pójdzie".

Polskie g ło s u ją  
kobiety 8 9  trzy razy TAh

WARSZAWA. Zarząd Główny Społeczno- 
Obywalełstdej Ligi Kobiet ogłosił oświad
czenie, w którym  wzywa swe członkinie, o- 
gół kobiet potekich, do masowego udziału 
w głosowaniu ludowym dnia 30 czerwca t 
głosowania „talk" na wuzysUde brzy pyta
nia referendum.

900 proc., ale związki zawodowe usysfca- 
ły dalszą podwyżkę o 200 — 600 proc. 
Rząd przyrzeka ustabilizować walutę w 
dniu 1 alełipnia prees wprowadzenie nowej 
jednostki monetarnej i  przez kontrolę za
pasów, zachodzi jednak obawa, że w mię
dzyczasie załamie się cała stru k tu ra  eko
nomiczna I finansowa krain . fPA P).

i ■«
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300 35 rw o  d o i  ków
wzięło udział

w święcie WFwLnhlinie

Na aawody lekkoatleta~’ ne, urzą
dzone w dniu św ięta Wychowania F i
zycznego zgłosiło się 298 zawodników, 
t  czego w konkurencji 60 m dla ko
biet wzięło udział 14 zawodniczek. 
Bieg 100 m. dla mężczyzn zgromadził 
rekordową ilość 66 biegaczy.

W  sztafecie Olimpijskiej 100—200 
—40—800 — wzięło udział 8 drużyn. 
Do biegu 4x100 kluby wystawiły 7 
drużyn. Bieg na 1 500 m. został roze
grany mi < z y  39 zawodnikami. Do 
skoków w zwyż i w dal zapisało się 
51 uczestników. 57 zawodników zapi
sało Się do rzutów dyskiem,, oszcze
pem i kulą. Mamy nadzieję, że spo
śród tak dużej ilości zawodników da 
się wyłowić utalentowanych sportow
ców, którzy mogli by wziąć udział w 
ogólnokrajowych zawodach sporto
wych.

NAGRODY NA ZAWODY 
ŚWIĘTA W.F.

Nagrody dla zwycięzców w zawo
dach sportowych w dniu Święta W y
chowania Fizycznego ofiarowali: Prze 
r.cdniczący WRN ob. Czugała, W oje
woda Lubelski, ob. Rózga, Dowódca 
DOW gen, Bewziuk, zastępca dowód
cy O.W. płk. Jekiel, Prezydent m. 

■ibłina inż. Wodarski. Kurator Okr.

I  czym si<* mówi
ZA WCZEŚNIE 

„O B LA Ł" ZWYCIĘSTWO
Znany obrońca drużyny piłkarskiej „Spo- 

km“ i gracz reprezentacyjny Lublina Ko- 
icb'owski, dowiedziawszy się o wysokiej po 
raice Czechów w Częstochowie (10:2), po
śpieszył oblać sukces naszych rodaków. 
Pach chciał, że zdarzyło mu się to w przed- 
dziej spotkania reprezentacji Lublina, w

K aiaki 7 n,i‘h"ni" &vaj<IKl u  [ aluuiżnium
W czasie wojny Szwedzi dokonali sze

regu ulepszeń w dziedzinie budowy kaja 
ków. Obecnie produkują oni specjalno ka 
jaki wytłaczane z mahoniu z siedzeniam. 
aluminiowymi.

Ua lasie »i-
s t a r t

Zarząd Polskiego Związku Lekko atle
tycznego zwrócił się do ambasady w Wa
szyngtonie w sprawie bliższych danych 
co do formy Stanisławy Walasiewtczów- 
ny. Na mistrzostwach Europy w Oslo 
Walasiewiczówna miałaby bronić zdoby
tych w 1938 roku tytułów mfatrzowskich 
na 100 i 200 metrów.

N ie  urządzać zawodów 
lekkoatletycznych
W czasie od dn. 30-go czerwca do dnia 

> llpca zabrania się organizowania jakich 
olwiek imprez lekkoatletycznych w ca- 

pun kraju, celem uniknięcia cwcnł. kon 
iwzji zawodników
warszawski 
str?o«!w» Europy

przed eliminacjami i lnie bez winy bramkarza KKS-u). Obie 
mi na wyja-zd do Oslo na nil- ! drużyny starają się zmienić wynik, a szc- 
Ptiropy. rog groźnych sytuacji na notach karnych

Szkolnego ob. Krzemień-Ojak, klerów 
nik Woj. Urzędu Informacji i Propa
gandy kpt. lek erko, dyr. Woj. Urzę- nik Oc 
du W F i PW  ob. Garłowski, dyrektor 
LSS ob. Krupka, dyrektor Banku Na
rodowego ob. Klasę dyrektor. Banku 
Polskiego ob. Piasecki, dyrektor Okr. I ..Gazety Lubelskiej 

------------- o O o -----------

Lublin poprawia się
N a zawodach lekkoatletycznych, urządzo 

nych w ram ach św ięta WF, zawodnik H ar 
ceMtoiegio Klubu Sportowego Pazczóikow- 
ski 'sajęi pierwsze miojsce w biegli n a  100 
m eirów  w czasie 11,6 aek. Wynik ten jest

°0o_

Lubelszczyzna tylko jedną sekcję
miała bokserską

W sobolą dii. 22 lun. w Lublinie od
było sią walne zebranie Lubelskiego O- 
kręgowego Związku Bokserskiego. Obra
dy żagait prezes ustępującego zarządu 
OZB dyr. Gostkowski. Ze sprawozdania 
ustępując ?go zarządu dowiadujemy się. 
że w ubiegłym okresie czasu Luhctszczyz- 
oOo-----------

szałmi?
której on sam miał grać z czeską drużyną 
Hradee Kraloee.

Korabioweki za wcześnie „oblaitr zwycię
stwo i za przekraczane zakazu używania 
alkoholu na 1/ dni przed moczem został wy
cofany z reprezentacji Lublina.

KŁACZEGO RUDNICKI 
PRZYSZEDŁ TYLKO  
W JEDNYM  BUCIE?

Wszyscy mamy żywo w pamięci ostatni 
mecz z  czeską drużyną Hradee Kralów.
I'-.idy pamięta ofiarną grę Rudnickiego, 
ale nikt nie u>ie, że Rudnicki poprzednie
go dnia w straszny sp o .lt  poparzył sobie 
lewą nogę, wylewając •am ek wrząooj wo
dy na bosą stopę. O tym wypadku wie
dzieli wszyscy jego lMledzy i zastępujący 

'WCa-itana Z wiązkowego, ob. Wielgusiak.
Rudnicki przyszedł na boisko w  jednym bu 
d e , mając na drugiej nodże ranny panto
fel.

Grasz! — ęnrzywilali go koledzy.
— Maturalnie, że gram, tylko dajoio mi

większy but, żebym mógł włożyć na oban- W  wolnych wnioskach poruszona zo- 
daóotooMę nogę. stała sprawa wydawania tygodnika spor-

W tatom stanie wyszedł na boisko. W iłowego w Lublinie. Sprawę tę prezes 
oaneśe pierwszej ncłotsi gry jeszcze Silnie 'OZB dyr. Gostkowski uo&taciowił poru- 
stiukl i rozkrwaun'. kalane, a  jednak grał szyć na najbliższej ' CędzyzwiązkoweJ 
do końca. Brawo Rudnicki! |konferencji porozumiewawczej.

----------- oOo------------

K K S Poznań -  kolejarze węgierscy, 
2 : 2  ( 2 : 1 )

Drugi występ piłkarzy węgierskich w 
spotkaniu z kolejowym klubem sporto-f 
- An w Poznaniu p»zy-,'.’«fał wynik rerol- 

s«wy, Węgrzy zmęczc.a spotkaniem z 
„Warlą” nie pokazali pełnej formy.

Poznaniacy już w 3-ej minucie zdoby
wają bramkę. Po szereg*. zmiennych ata
ków w 10-cj minucie Węgrzy wyrównują 

bez

Społem ob. Nowicki, dyrektor Cu
krowni I ' 'b ’'n ob. Okc'~k' i kierow- 

~i, ob. Twardoń.
(S z c z f  " r / e  oztlar/e z przebiegu

Swiętn W F oraz wyniki osiągnięte na za
wodach podamy w następnym numerse 

R ed).

w  100 m

Lu-najlepszym, jakt uzyskano w wojew. 
be' -k™ w bieżącym sezonie.

W biegu na 1.500 m. pierwsze miejsce 
zdobył znany biegacz iufcetoSoi Kramek.

nu miała tylko jedlin czynną sekcję bok
serską w Klubie WKS l.ublinianka.

Na mistrzostwach indywidualnych Pol 
ski osiągnięte przez reprezentantów I.ub 
lina Wyniki — mimo to, że nie zdobyli 
żadnych tytułów, zasługują na uwagę 

Białek nieznacznie uległ na punkty w 
ćwierćfinale mistrzowi Polski Stasiakowi. 
Baran, na skutek krzywdzącego orzecze
nia sędziowskiego, niezasłużenie przegrał 
z wicemistrzem Polski Sadłowskim. Zie
liński przegrał z wicemistrzem Polski 
Grądkowskim, Brancckl zaś przegrał na 
punkty z wicemistrzem Polski Jaskólą.

serów
Zarząd OZB wybrano w następującym 

składzie:
Prezes — dyr. Gostkowski Kazimierz, 

wiceprezes administr. — dyr. Pol, wice
prezes sportowy — Kruwozyk Marian, se
kretarz — Patyński Tadeusz, skarbnik — 
Witek Józof, gospodarz — Potyrański 
Jan, kronikarz — Folleber Alojzy, refe
rent zdrowia — dr Jędrzejewski Ryszard, 
przewodniczący Wydz. Sport. — Kraw
czyk Marian, przewo-Anlczący Wydz. 
Spraw Sędziowskich — Marciniak Ta
deusz, kapitan związkowy — Kowalczyk 
Jan, członkowie Zarządu: Michalski A- 
dam i Daniel Marian, Komisja Rewizyj
na — Paszkowski Stefan, Sagan Józef, 
Budzyński Włoćc^aierz.

wyjaśniają bramkarze. W  41-ej minucie 
KKS powtórnie zdobywa prowadzenie. 
Po przerwie p. ze' /aga Węgrów staje się 
widoczna. W 25-cj minucie Nagy strzela 
wyrównującą bram kę Iśo h 'a rz e  poznań
scy dążą do uzyskania zw ci,,sk ego p u n 
ktu, lecz alaki ich rożni' yią się o obronę 
węgierską i bramkarza Kissa II, który za 
wspaniałe parady i brawurową obronę 
zbiera rzęsiste okfasfci. -<

S f r «

wP ro s z ę

sBuiiifte

Sądu
Bo unzystko to, proszą Wysokiego 

Sądu, to przez to, że poszanowania 
żadnego dla kościelnego mąża w naro
dzie nie ma. Człowiek, któren przed 
ołtarzem na mąża naznaczony został 
w obowiązku swoim poniekąd ma na 
moralność swojej żony uważać, a ia- 
ko i nie dać po honorze swoim i  swo
je j małżonki jeździć.

Wysoki Sądzie, poszedłem ja  kry
tycznego dnia do mego przyjaciela, 
niejakiego Kazika Z., co to na ulicy 
Bocznej zamieszkały jest. Przyjaciel 
mój, młody jeszcze z niego żółto
dziób jest, ale gorzałą dobrze grzmo
ci. Siedzą ja u niego i jużeśmy sobie 
piąć kolejek wyrżnąli, kiedy to przy
chodzi Anielcią — niby ta moja żona. 
Ja je j nic na to, że życie towarzyskie 
podtrzymuje—  „siadaj Anielcią!" — 
mówią. A  ona zaraz do mego przyja
ciela ślepiami wywraca i wszystkie 
-ąby pokazuje. A  Kazik, wiadomo, 
młody drań jest, to on nie od tego i 
zaraz f l ir t  salonowy zaczął. Mnie sią 
ło, proszą Sądu, nie podobało. Jesz
cze jedną kolejką wypiłem i  Anielcią 
po buzi sprałem. I  była by sprawa za
łatwiona — mój honor małżonh - 
towany. Aż tu nagle z kuchni, co to 
bok jest, Kazika mamusia w ’r - ;nla 
i  wrzeszcząc, że ja kobietą bije, w 
szczęką mnie naczyniem kneh-m-em 
wyrżnąła. Ja je j jeszcze spoko po
w iadam :— „Uspokój sią ma----bo
Anielcią moja ślubna łona, a nie żad
na kobieta jest — i wypchnąłem ma
musią Kazika spowrotem do kuchni. 
A tu mnie mój przyjaciel Kazik za 
krawatką chtwcP i za drzwi. To sią 
rozumie, że jak on u siebie w domu 
karalnego zakłócenia porządku publi
cznego mieć nie chce, to jego prawem 
iest gościa za drzwi wyrzucić. Ale ten 
-ólłodzób co Don juana do cudzych 
żon udoje, — w szcząke mnie raz, w 
iteho drugi i na koniec oko mnie pod
bił, co uszkodzeniem ciała jest. Drn- 
togo proszą Wysoki Sad o ub'<rar,'> 
powyższego niejakiego Kazika ?.

Antek

Sportow cy czescy
złożyli hołd pamięci

pom ord ow an ych
W czasie pobytu w Lublinie czeskie| 

drużyny piłkarskiej, goście udali się n» 
miejsce kuźni 22 narodów — do obozu 
koncentracyjnego na Majdanku, gdzie o- 
glądali komory gazowe, krematorium, 
łaźnię i eksponaty Państwowego Muzeum 
na Majdanku.

Czesi oddając hołd pamięci pomordo
wanych złożyli kwialy na syuibolicanej 
mogile pomordowanych na Mujdnnkii.

P iłk arzy  czescy
prApfliSMją swój przyjazd

d o  L u blin a
Czeski Sportowy Klub „Żabowżosky“ » 

Bena praystał do Wojskowego Klubu 
Sportowego „Lubllnianka” Kat, w któ
rym proponuje rozegranie meczu w dniu 
9— 10 li-pca. Czeski klub „Żabowźesky" 
eobowiązuje się przysłać swoją pierwszą 
drużynę, która, na 16 drużyn, Iiiorącyeh 
udział w rozgrywkach mistrzowskich mo
rawsko - śląskich, uplasowała się na 
czwartym miejscu, pokonując trzykrotnie 
Sportowy Klub Żideniec 7:4, 4:1, 4:1, 8K 
Proslojew 7:2, 5:2, 2:2, SK Bata Zlin 8:0, 
K Sleska Ostrawą 3:0. Ze Slavbi fPiuga|’j 
— SK ..Zabowźeskv“ przegrał slosiiiikienł 
bramek 2:1, WKS I -:iiian ';a przyjmió 
wyzwanie Czechów, jeżeli otrzymają oal' 
wizyTia przyjazd do Polski, lit
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Dzid mówi:
Glosowanie Ludowe w dniu 30-go czerw- | by i 'e  nie zgodzit na to, by uchwały Sej- 

ea 1946 r. jest p:orwiaym glosowaniem, w | mu mieJJ kontrolować i zatwierdzać prócż
którym  wtórnie udział wojsko polskie.

Jest jasnym, że żobuera w tym glosowa
niu odpowie trzykrotnie „Tak". Jasnym jest 
to dlatego, że wojsko polwkie walczyło nie 
tylko o niepodległość, lecz walczyło przede 
wszystkim o lepszy, sprawiedliwą Polskę, 
a w Głosowaniu Ludowym odpow ada się 
na pytanie: Czy ebeesny, aby te  wszystkie 
osiągnięcia Rządu, reform ujące życie spo
łeczne 1 gospodarcze Polski, o które wal
czyło i których się domagało odrodzone 
wojsko polskie, zostały utrw alone w kon
stytucji. ■

Konstytucja z roku 1935 została narzu
cania narodowi polskiemu wbrew jego wo
li. Podstaw ą państw a demokratycznego 
jest konstytucja na uchwalenie której 
j»7>lyw ma każdy obywatel. Dlatego też 
każdy żołnierz, podoficer i oficer wojska 
polskiego w głosowaniu tym weźmie udział, 
by móc się wypowiedzić w sprawie nowej 
konstytuęji. Odpowiedzią W ojska Polskie
go będzie trzykrotne „Tak"!

Żołnierz połski, uważając reformę rolną 
za sprawiedliwą, brał czynny udział w jej 
realizacji, żołnierz zabezpieczał przeprowa 
dzenie reformy rolnej, nie patrząc na atrza 
ły z za węgła reakcjonistów. Czyż teraz 
żołnierz może glosować przeciwko refor
mie rolnej?

W sprawie senatu żołnierz rozumuje pro 
sto. W senacie polskim w wyniku fflirtu z 
Niemcami zasiadło dwóch senatorów Niem 
ców, mianowanych przez prezydenta. Gdy
by naród zapytano w tej sprawie napewno

naszych obszarników i kapitalistów N.cm- 
Drogą rzeczą powszechnie żołnierzowi zina- i

ną jest to, że koazty utrzym ania kliki se
natorów starczyć mogły na utrzym anie pa
ru tysięcy nauczycieli, co dałoby znacznie 
większą korzyść narodowi i uchroniłoby na 
ród przed takimi faktami, jak uniemożli
wienie przeprowadzenia reform y rolnej w 
roku 1925 przez wniesienie do projektu Sej
mu o reformie rolnej całej masy zmian i 
poprawek przez senatorów.

Żołnierz polski, zdobywając ziemie zaeho 
dnie, gdzie widział olbrzymie fabryki i hu
ty, marzył o tym, żeby one dostały się nie 
kartelom, lecz ludziom, którzy je wywal
czyli, i  którzy w nich pracują. Teraz, gdy 
podstawowe gałęzie gospodarki krajowej zo 
stały  upaństwowione żołnierz będzie doma
gał cię w Głosowaniu Ludowym, by stan 
ten pozostał na zawsze.

Jednostka nasza od czasu przybycia z 
frontu bez przerwy znajdowała tr-ę w wal

często spotykali sle z ludnością cywilną,
k tóra jest c~ 
renach, gć- . . r-ze
widziała żacinyc.i e

-'.r^mfona N a te- 
yalić ny, ludność nie 
nn.kćw i czasopism.

Chłop nie miał pojęcia, że jest współgospo
darzem państwa. Żołnierze mojej jednost
ki często uświadamiali ludność o stosun
kach społecznych i gospodarczych w Pol
sce, jak  również otrzym ywane gazety roz
dzielali wśród ludności cywilnej, żołnierze 
prosili, aby ich posłać w teren zagrożony
przez bandy, aby tam  mogli uświadomić Ik ie  3 pytania 
ludność i preooiwstawić rzeczywistość sze- ITA K ! 
rżanym przez podziemię pogłoskom.

Główny Zarząd Związku Osadników Woj 
skowych wydał następującą odezwę do 
wszystkich osadników wojskowych.

„W dniu 30 ęzerwca jeszcze raa zado
kumentujemy, że idea Polaki Ludowej, któ
ra prowadziła nas do wątki z faseyzmem 
niemieckim aż do całkowitego jego znisz
czenia, pozostanie nam, jako cenna ado- 
bycz społeczna, za k tó rą  w wałkach po
święciliśmy nasze życie. - 1 my, uiodMmit 
żołnierze, któiray Zamieni Mfańy miecz na 
pług dla odibudoWy nasasego kraju, Stanie
my .warci w szeregach w obronie ideałów 
demokracji.

Wobec tego Główny Zamsąd Związku O- 
sadnikćw Wojskowych wzywa Zarządy 
Wojewódzkie, Oddziały Bowłatowe i Koła 
Gminne Związku Osadników Wojskowych 
do zorganizowanego wzięcia udziału w Glo
sowaniu Ludowym i udadetemia na wi-.yot- 

odpowiedzł: TAK! TAK!

- 0 ( ) 0 -

(lazeta która chroni
p rzed

___________ bandytami
Grupa żołnierzy, zwalczających 

bandytyzm w pow. Biała Podlaska, 
weszła w pewnej wsi do chaty Biało
rusina, nie znającego języka polske- 
f(o‘

Żołnierze ze zdziwieniem (Zauwa
żyli na stole rozłożoną ostentacyjnie 
„Gazel<ę Ludową". Na pytanie, dlacze 
go ją kupuje, skoro i tak jej nie czy
ta, Białorusin ów odpowiedział, że „to 
dobrze usposabia do niego bandy-

Glos Arki Bożka
KATOWICE. W czasie obrad Woje- i tego gospodarstwa narodowego oraz pod 

wódzkiego Związku Samopomocy Chłop- niesienia Państwa na taki poziom kultu- 
skjej w Katowicach zabrał głos wicewo- | ralny, jakiego pragną wszyscy obywate

le, jak osiągnięcia pełnej jedności i zgo
dy narodu. Referendum nie może być 
odskocznią do rozgrywek politycznych- 
Należy zdać sobie śprawę z olbrzymiego 
nurtu, jakim płynie nowe życie i tempa 
przemian, jakie dokonały się w Polsce i 
Europie na przestrzeni jednego roku. 
.Szkoda energii łych — mówił wicewo
jewoda Arka Rożek — którzy kurczowo 
trzymają się starego świata, pragnąc go 
za wszelką cenę ratować, podczas gdy ten 
siary porządek znika, jak śnieg na słoń
cu. Ci, którzy liczą na wojnę, to są zbrod 
niarze, bo przecież la wojna nie gdziein
dziej, ale u nas by się rozgrywała, a my 
mamy przed sobą ogrom slral do odro
bienia. Moim najgłębszym przekonaniem 
jest, że w dniu referendum cały naród 
pokaże światu, że jest jednolity i zdecy
dowanie słoi za swoim Rządem". (PAP)

jeweda Arka Bożek, znany działacz na le 
renie Śląska Opolskiego. Wychodząc z

ce z bandami faszystowskimi, a zarazem | założeń gospodarczych i potrzeb wsi poł- 
zabezpieczaia repatriację Ukraińców do Iskiej, mówca podkreślił, że nie ma waż- 
USRR. W czasie naszych działań żołnierze | niejszyeh warunkó— odbudowy wsi i ca-

_ _ . w  »w0t£es:e
c y  j t e ś r « w i c « .

BELGRAD. W 12 dnju procesu Draży 
Mithajbowioza i jego towarzyszy przesłu
chiwano oskarżonego Dłnicza, b. m inistra 
spraw wewnętrznych w rządzie kolabara- 
cjonietycznym Nedicza. Dinie® przyznaje 
się do winy. Przestępstwa, za które jako 
m inister jest odrpowledziadny, są  róźnora-

Premier akademików
WARSZAWA. Dziś w godzinach popo

łudniowych Premier Osóbka-Morawski go 
ścił w salach Prezydium Rady Ministrów 
przedstawicieli młodzieży akademickiej z 
całej Polski. Reprezentowane były dele-

kie. Pod jego o £>atronateni dziesiątko
wano ludność, wysyłano do oboaów kon- 
ceortracyjnych Itp. Dinicz należał do tych 
ludzi, któray w pierwszych dniach po wkro 
czeniu okupantów do kraju  nawiązał współ
pracę z Niemcami. K ontakty jego z dowód 
cami niemieckimi sięgają jaszcze czasów 
z przed wybuchu wojny jugoslowiańsko- 

1 niemieckiej. W wyniku właśnie tych kon- 
taJttów oskarżony Dinicz otrzym ał od 
władz niemieckich żelazny list, zapewniają
cy mu specjalną ochronę. Dinicz należał do 
tych ludzi, którzy na terenie Jugosławii 
propagowali idee narodowo - socjalistycz
ne.

N a zakończenie rozpoczęto przesłuchi
wanie następnego z kolei oskarżonego Je-

gacje Bratnich Pomocy wyższych uczci- I nicza, b. ministra oświaty, oskarżonego o 
ni. Do zgromadzonych akademików Pre- ' deprawowanie młodzieży serbskiej oraz za- 
micr wygłosił dhiższe przemówienie, po : truwan’e jej fałszywą propagandą. Oskar- 

tów", którzy „nic złego mu już nie | odbyło się przyjęcie o charakterze żony do winy zasadniczo się me przyzna
robią". („Polska Zbrojna"). tow arzyskim , a po nim dyskusje. (PAP) ) je. (PAD-

Moftcmy s p o k o jn ie  
spać m S i m m m m h m m i

WARSZAWA. Założone w r. 1936 w 
podziemiach pałacu Kazimierzowskiego ob
serwatorium sejsmograficzne, zniszczone w 
czasie, dmalań wojennych 1 okupacji, zo
stało w tych dniach ponownie otwarte. 
Dzięki najbardziej nowoczesnym przyrzą
dom, jakim i dysponuje w chwili obecnej 
Obserwatorium, może dziś ono rejestrować 
trzęsienia ziemi na całej kuli ziemskiej.

MARIA MALISZEWSKA 40) I

„BYLE do WIOSNY"
Teresa ponlyślała:.
— „To ktoś dobrze poinformowany sypnął. 

O mój Boże! Zaraz zapytają o Jaśka i o Karn- 
kowskiego".

Kazik, wciągając przez głowę sweter, powiedział:
— Nazywam się Kazimierz Bielecki, nie znam 

żadnego Białego,
— Hahaha! — zaśmieli się tamci brutaln e — 

na Szucha sobie przypomnisz!
I »zeczywiście zaraz po tym padło pytanie1
— Gdzie jest Jasiek?
— Nie wiem, o kogo pan pyta? Znam dużo J a 

nów.
—-Ja  pytam o tego, co u was w partii nazywa 

się Jasiek. Zrozumiałeś teraz?
— Nie wiem o jakiej partii pan mówi.
Drugi gestapowiec zwrócił tamtemu uwagę:
— Szkodą gadać. I tak wszystko wyśpiewa.
O Karnkowskiego nie zapylali i przystąpili do 

szczegółowej rewizji. W  przeciągu kilku mir-ut ca
łą  zawartość dwu szuflad w komodzie i trzech szu
flad biurka, oraz zawartość szafy znalazł s e na 
podłodze. Rewidujący z dzika p rs:ą  rva-i. wszy
stko, co dostało im się w ręce, deptali nogami, s z a f

pali. Nie znaleźli nic obciążającego. Byli zdumieni. 
Ten najstarszy zwrócił się do dwu żołnierzy

1 wskazawszy głową na Kazika, rzucił m jakiś krót
ki, cichy rozkaz. Momentalnie sśanęli przy nim 
z bronią golową do strzału.

— Prowadzić do tamtych pokojów! — rzucił Te
resie — ładnych ptaszków tu trzymasz.

Teresa dalej grała swą rolę: _
— Ależ proszę pana — mówiła naiwnym głosi

kiem — ten pan jest bardzo dobrym lokatorem, 
płaci regularnie komorne, to porządny chłopak, me 
przyjmuje panienek... _ . .

Gestapowiec zatrzymał się i baczne .przyjrzą 
Teresie, ale wygląd jej był tak pełen naiwne, nie
winności, że zyzićpł go. Pow cdział:

— To jest bandyta! , » m 1,
— O, Jezus Maria! — zawołam Teresa, uda

jąc przestrach — co też pan mówi? — bandyta 7 
to chyba jakaś omyłka Skądże pan...-

— Już my-wiemy dobrze, — powiedział gesta
powiec — na drugi raz licch pani nie wyr.ajmuje
byle koinu. ' . . .

Teresa z ulgą zauważyła, że wziął się na ,e, naiw
ność i śe przestał jej mówić „ty , jak to czynili ge- 

! :;apov.i /  ze wszystkim, kogo uważali za przestęp- 
I ców.
1 Ale.oto stali już przed drzwiami lokatora, który
. ukrywał się pod nazwmkiejn Józefa Zielonki.
j Boże wielki — mvślała Teresa iak go zo-

■u n m i [■■■ !□ j i mb

baczą to koniec z nim i ze mną. Zamordują go na 
miejscu, a mnie wezmą za ukrywanie go w miesz
kaniu... Nie mogę do tego dopuścić. Powiedziała 
jakgdyby od niechcenia:

— Mogą panów e ’?am wejść, ale ja się.boję za
razić tyfusem. Dzisiaj mają go brać do szpitala.

Odważni Niemcy zatrzymali się wabająco przed 
drzwiami. Jeden z nich uchylił, ooprawda drzwi, 
ale ujrzeli w łóżku człowieka otulonego kołdrą aż 
po głowę. W alczyła w nich chęć sprawdzenia z po
twornym lękiem przed zaraźliwą chorobą. Zaklęl: 
i cofnęli się, zamykając drzwi. Mieli już przecie:; 
ofiarę, po którą przyszli.

Po chwili wyszli z mieszkania, wyprowadzając 
bladego Kazika, któremu nałożyli ręczne kajdanki.

— A na drugi raz nie wynajmować bandytom’ 
powiedział na ot^hodnym oficer, wziąwszy od Te
resy przyrzeczenie, że zawadomi gestapo natych
miast o tym, gdyby przyszedł ów Jasiek, którego 
poszukiwali.

Drzwi zatrzasnęły się za nimi. Teresa usiadła na 
krześle w przedpokoju. Nie miała sił się poruszy^. 
Po długiej chwili w drzwiach ukazała się głowa oca
lonego lokatora.

— Poszli? — szepnął.
— Tak, wzięli Kazika — szepnęła Teresa. — 

Przed oczyma majaczyła jej wciąż biedź ułka twa”: 
chłopca i jego potargana chłopięca czupryna.

(D. c. n.).
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99M ilc z  a lb o  „znikniesz
rr P o lakom , Ż y d o m  i psom  

wstęp w zb ro n io n y"!
. O  -szykauowaulu Polaków na terenie 
Gdańska świadczą najlepiej napisy, umie
szczane przy wejściu do parków i innych 
miejsc publicznych: „Polakom, Żydom 1 
psom wstęp wzbroniony**. Prokurator py
ta, czy Polacy mimo togo napisu chodzi- 
’i do parków?

Lewandowski stwierdza, że nte, ponie
waż groziło to ntratą życia, bowlein bo
jówki nienn ' ir  mogły takiego lekko
myślnego spacerowicza zatłuc na miej
scu.

Świadek Teofil Rutkowski, klóry prze
bywał w Gdańsku od roku 1925 do wy

buchu wojny, określa Greisera jako czło
wieka bez czci i honoru. Greiser naro
bił długów, ponaciągat szereg firm i z 
całym cynizmem odmawiał zapłacepitf. 
Greiser był motorem niemczyzny I hitle
ryzmu na terenie Gdańska, organizował 
bojówki partyjne, będąc jednocześnie ich 
szefem sztabu i przygotowywał w Gdań
sku czynnie zamach stanu. Jako urzędnik 
Komisariatu R. P. w Gdańsku Kulkowski 
miał możność stwierdzić, że wszelkie in
terwencje Komisariatu wobec wykroczeń 
niemieckich nie odnosiły u władz gdań
skich żadnego skutku.

pełnione popiołem. Przeważnie ofiarami dem masowego mordu było zastrzelenie 
byli lu bidzie rzekomo wywiezieni na dwóch Niemców. Egzekucję poprzedziła' 
Wschód do robót. Kgsrkueje wykonywa- masowa łapanka w Lodzi i w okolicach, 
no bez sądów w trybie administracyjnym. Wśród zamordowanych znajdował się m- 
Następnie świadek Orlikowski przechodzi in. znany łóiizki adwokat, prezes Stron1 
do opisu wstrząsającej egzekucji w Zgie- niotwa Narodowego Kowalski, psychiatry 
rzu, gdzie zamordowano 100 osób. Powo- Idr Dzierżyński i inni.

Niemcy przyglądali sie mordowaniu 
z uśmiechem na ustach

Skazanych wiązano w grupy pif 13 o- .kowi odejść na bok. Do dziś dnia nie 
sób i rozstrzeliwano z karabinów muszy- iwie, dlaczego uniknął śmierci.

Każdy SS-man m iał prawo
zabić Polaka

Świadek Franciszek Owczarek, z za
wodu ogrodnik z Poznania, został aresz
towany za słuchanie radia. Już przy pier
wszym przesłuchaniu skatowano go w nic 
ludzki sposób. Następnie przez 6 dni i no
cy słał w pozycji na baczność w kolcza
stej beczce. Otrzymywał dziennie kawałek 
chleba 1 ćwierć litra wody. Przez pierw
sze trzy doby przebywał w beczce sam 
jeden, następnie — w towarzystwie pew
nego księdza, którego później zamordo
wano. Gdy Owczarek i jego towarzysz 
niedoli mdleli z wyczerpania, SS-mani 
wrzucali ich do basenu z zachłorowauą

go brata, oskarżonego o rzekome podpa
lenie stogów. W tym miejscu Greiser za
pytuje: ,J55;sd pani wie, że rozkaz był z 
mojej strony?*"

Biskupska odpowiada, że tak jej oznaj
miono w Sądzie Grodzkim. Biskupski był 
rzekomo wywieziony na roboty na 
Wschód. Nie wywieziono go jednak, lecz 
zamordowano, o czym rodzina dowiedzia
ła się znacznie później.

nowych. W jednej z takich grup znajdo
wały się 4 kobiety. Po każdej salwje do 
skazańców podchodził lekarz, w towarzy
stwie oficera SS, który z pistoletu dobi
jał wskazanych przez lekarza rannych. 
Na straszliwe to widowisko spędzano 
wielką ilość ludności polskiej.

O ILE POLACY DOSTAWALI ATA
KÓW SPAZMATYCZNEGO PŁACZU, O 
TY U ; NIEMCY PRZYGLĄDALI SIĘ MOR 
DOWANIU Z WIDOCZNĄ SATYSFAK
CJĄ I UŚMIECHEM NA USTACH. PO 
KAŻDEJ SALWIE Z NIEMIECKICH SZE 
REGOW ROZLEGAŁY SIĘ HUCZNE 
BRAWA.

Dalej świadek Orlikowski mówi o egze
kucji w lesie Wienczyńskim koło Lodzi. 
Zeznaniu złożył mu w tej sprawie pe
wien przemysłowiec z. Pabianic, liczący 
ok. 70 lut. Do gestapo kazano mu we > 4  
ni> kolanach. Zapylano go tytko o nazwi
sko i Izczpuśrednio polem odczytano w y
rok śmierci. Wszystkich w ten sposób 
skazanych ułożono w' kilku warstwach w

Następny świadek, wiceprokurator Są
du Okręgowego w Lodzi, Orlikowski, opo 
wiada o dokonanycli ekshumacjach w la-

wudą, gdzie inusielt pływać pół godziny. Isucli w okolicach Lodzi. Pierwsze ofiary [samochodzie ciężarowym, na skazańcach 
Każdy SS-man nrial prawo bezkarnie za- 'pochodziły z grudnia 1939 r. Ogółem w'stanęli SS-mani i samochód wyruszy! na 
bić Polaka. W obecności świadka zaszedł (mogiłach wokół Lodzi znajdowało się kil- [miejsce kuźni. W lesie wyciągnięto Ska
wie .nie taki wypadek. [kanaście tysięcy zwłok. Niemcy, aby za- zańców nad wykopany dół. Dwaj SS-manl

Świadek Pelagia Biskupska opowiada trzeć ślady, zwłoki odkopywali i palili, [chwytali za ręce, a Irzeei strzelał w lyl 
o zamordowaniu z rozkazu Greisera swe- Do lej pory Istnieją olbrzymie rowy wy- głowy. Po 70 ej egzekucji kazano świad

Główny Komisarz
GŁOSOWANIA LUDOWEGO

ćtie  był
mc liście- uĄic-awMMiydi •

W YW IAD Z W ICEPREZ. BA RCIKO WSKIM
WARSZAWA. Przedstawiciel PA P uzy

skał szereg aktualnych żnformacyj od Ge- 
neralnego Komisarza Głosowania Ludowe
go — wiceprezydenta KRN BaircikowBkie- 
go-

— W JA K IE J FAZIE ZNAJDUJĄ SIĘ 
OBECNIE PRACE PRZYGOTOWAWCZE 
DO REFERENDUM ?

— P unkt ciężkości — mówi ab. wice
prezydent — spoczywający dotąd na usu
waniu niedokładności ze spisów uprawnio
nych do głosowania, obecnie przeniósł się

U W  A  6  A
M A G A Z Y N  M E B L I  
Zruszenia Sialany Lnbełskfch 

K ró lew ska  8 te le fo n  19 -  88
posiada n a  s k ład z ie

d u ły  w ybór m eb li
2861

na przygotowanie Ust dodatkowych, obej
mujących obywateli, którzy z jakichkol
wiek powodów, jak nip. zmiana zamiesz
kania czy powrót do kraju, nie byli umie
szczeni na listach głównych. Pracuje przy 
tym  duży zeepół ludzi. Mamy obecnie 
11.055 komasyj obwodowych, w których 
zaUndnionych zostało w charakterze człon 
ków komisji wraz z zastępcami ok. 120 
tya. osób.

— JA K IE WRAŻENIE WYNIÓSŁ OB. 
PREZYDENT Z OSOBISTYCH WIZYTA
CJI W KOMISJACH OBWODOWYCH?

— Odniosłem wrażenie, że mimo wielkie
go poświęcenia przewodniczących i  czton- 
ków kamiayj obwodowych, istnieją duże 
trudności z dokładnym ustaleniom llot. Np 
w W arszawie są obywatele niemeUowatti. 
a  aą inni zajm ujący pomieszczenia, k tó 
rych niepodobna wykryć. Byt tak i wypa
dek, że w niektórych obwodach w  W ar-

P R Z E T W O R N I A  W Y R O B O W  C H E M IC Z N Y C H
k S T  A N G  A R D“

poleca  sw oje w yroby d o s ko n a le j ja k o ś c i

pastę  do  obuw ia, pastę  do  p od łó g , m yd ło  do  prania,
p ok ost, farb y  o le jn e  itp.

L ublin , L ubartow sk a Nr 13 — te l. 40-94

sza,wie zrobiono listy na podstawie k art 
meldunkowych z r. 19+2, oo oczywiście by
ło fatalnym  błędem, gdyż w  ttslppadzńe 19+4 
roki/ nie było w Waiszaiwio ani jednego 
mieszkańca. Musimy zdać sobie spraw ę z 
faktu, że w całej Polsce ruch ludności (re
patriacja, przesiedlenie itp.) objął około 
8 milionów ludzi, którzy zmienili miejsce 
stałego zamieszkania. Powoduje to ogrom 
ne trudności. Np. ja sam, w swoim obwo- 
daie nie znaiaztoin na liście staMe. Gdy
bym nie sprawdził swego cąńm. nie był
bym dopuezcoony do głosowania.

—  JAKIE ŚRODKI PRZEDSIĘWZIĘTO  
CELEM USPR AW N IENIA  PRAC W KO
MISJI OBWODOWEJ?

— Powołaliśmy l wysskołlUAmy Uwtink- 
torów okręgowych i powiatowych, któ
rych zadaniem Jest czuwanie nad toołind- 
caną i organizacyjną stronę prac poencac-' 
gólmych komisji, nad wykonaniem przez 
nie czynności związanych z głosowaniem 
ludowym, w prze w kteiwnych ustaw ą term i
nach itp.

Zrobiliśmy również WBayetko, aby każde
mu obywatelowi umożliwić oddanie głosu. 
Np. przesunięcie ro^oczęcia. urzędowania 
komisji w dnśu glosowania z godziny 9-ej 
na 7-mą, m a n a  celu umożliwienie spełnie
nia obowiązku obywatelskiego tym, którzy

W listopadzie 1939 r. Greiser wygłosił 
w Lodzi przemówienie, w którym twier 
dził, żc Pniaki lu nigdy nie będzie. Wzy
wał Niemców, by nie mieli żaduej litn.śrl 
dla polskiego knechta.

f*o zeznaniach lego świadka prokura
tor Siewierski zwraca się do Greisera z 
apelem, by oświadczył — cz.y naprawdę 
nic nie wiedział o lej egzekucji zgiei' 
skiej, która przeszła w kraju Warty da 
legendy? — Greiser z namaszczeniem o 
świadczą, że... nie nie wiedział. Gdyby 
mógł przysięgać jako oskarżony, skorzy
stałby z tego prawa. Usiłuje dowieść, że 
juko namiestnik był izolowany od życia 
Jeździł tylko samochodem luli wagonem 
salonowym. W Zamku Poznańskim czuł 
się lak jak lutnik, zawieszony między nie 
bem a ziemią.

Na tym posiedzenie zamknięto. Posie
dzenie jutrzejsze rozpnemie się o "godz. 
l-r>-ej,

Sa ni olot y paneeru e
i karabiny maszynowe
strzegą Muftiego

KAIR. W jednym z dzienników egip 
akich, bliski przyjaciel króla F aruka opu. 
bbkowat artykuł, w którym  opisuje przy- 
jazd zbiegłego z P aryża Wielkiego Muf- 
tlego JeiaooUmy do Bgśptu. N a straży ule- 
itztby Muftiego stoi obecnie. 50 karabinów 
maszynowych i kilkuset żołnierzy. Oddzia
ły strzegące Muftiego rozporządzają rów
nież samochodami pancernymi. Aby ukryć 
właściwe miejace zaniiesakumia zbiega, po
dobne środki ochronne zastosowano w wie- 
tiu miejscach.

LONDYN. Ambasador brytyjaW w Kai
rze otrzym ał instrukcję poinformowania się 
u rządu egipskiego, oo rząd tan zamierza 
uczynić w swiąhku z pobytem w Egipcie 
Muftiego Jerooolimy. WSeika Brytania pra
gnęłaby otrzym ać zapewnienie, że Muf- 
tianiu nie aeawoih aię n a działalność po 
IHyconą. (J*A«P).

P ow stań ców
Śląskich

Związek Weteranów. Powstańców Alą- 
skśch. który liczy Obecnie 30 tys. osób, 
zwrócił aię do swoich członków z odezwą, 
w której atw iontaa: „Uianając, że uniesie
nie Senatu, utrwalenie reform y rolnej l 
unarodowienia przemysłu oraz utrwalenie 
po wieczne czasy naszych granic na Odrze, 
Niaie i Bałtyku, stanow ią tiumdamnnty no
wej Polaki demokratycznej, oddamy swój 
pehwicrdcający głos w tych trzech podsta
wowych spraw ach i pociągniemy za aobą 
ludność śląska. Stanowisko, przea h m  W 
tej uprawie zajęte, wypłj-wa z ideologii na*

2772
,  „  .  . .  szgo rayrr pow stańczego i tej tradycji na>

chcą wyjechać na wyijuKszyneSt św iąlecany Psago życia będziem y ponownie wierni, gto* 
poea nuaato, Maując w  dniu 39 caerwca trzy razy „tuk“<



Sir. « G A Z E T A  L U B E L S K A Nr. 172 <481)

IIwaga gospodarze!
S z t  o c z n e  
n a w o z y

Komunikat Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
K om ttet Ekonomiczny Rady Ministrów 

utwierdza z zadowoleniem, te  pnsede WH?.y- 
stkim  dzięki wzrostowi wytwórczości k ra
jowej, apodziewanemu inyporb/wi nawoećw 
sztucznych w ram ach UNBRA, umowom 
handlowym i dostawom z tytułu reparacji, 
Państwo będzie w stanie dostarczyć n a  po
trzeby w«t w sezonie jesiennym ponad 300 
tysięcy ton nawozów sztucanych.

Po zniesieniu obowiązku Świadczeń rze
czowych, rziucenie na wieś dużej ilości na
wozów —- środka produkcji szybko i pew- 

\nie oddziałującego' na wysokość produkcji, 
winno Się stać ważnym czynnikiem odbu
dowy rolnictwa.

Ilość nawozów, k tórą będzie można do
starczyć na wieś, jest dwukrotnie większa 
od ilości konsumowanych w sezonie je
siennym w ostatnich latach przedwojen
nych, a cztero-pięcfdkrotnie większa od Ilo
ści nawozów zużywanych przez wieś z wy
łączeniem większej własności.

W obecnym sezonie jesiennym, obok 
sprzedaży za  gotówkę — będzie szeroko sto  
sewana spizodaż na dogodnych w arunkach 
kredytowych.

Rolnicy będą mogli otrzym ać nawozy na 
skrypty dłużne, płatne bądź w okresie od

3—6 miesięcy, bądź w uzasadnionych wy
padkach w okresie do 14-łu miesięcy. Mad 
całością sprzedaży kredytowej nawozów 
specjalnie czuwać będzie Związek Samopo
mocy Chłopskiej.

Skrypty dłużne opłacane będą albo go
tówką, albo zbożem.

P rzy kredycie od 3—6 miesięcy i przy 
płatności zbożem, obowiązywać będzie na
stępująca zasadnicza relacja:

za 100 kg. azotniaku — 60 kg. żyta, sale
trzaku 57 kg., sa letry  — 64 kg., wapnamo- 
nu — 56 kg., superfosfatu 18 proc. — 35 
kg., superfosfatu 16 proc. — 20 kg., siar
czanu amonu — 54 kg., soli potas. 40 proc. 
— 42 kg.

P izy  kredycie do 14 miesięcy obowiązu
je staw ka w zbożu 15 proc, wyższa.

Przy spłacie należności gotówką rolnik 
będzie płacił cenę ustaloną obecnie na na
wozy z doliczeniem 6 proc, odsetków w 
stosunku rocznym.-

Przy kupnie za gotćwkę we wszystkich 
punktach sprzedaży obowiązywać będą na
stępujące ceny:

za 100 kg. azotniaiku 22 proc, łącznie z 
opakowaniem — 650 zł., saletrzaku 20,5

pro-c. — 612 zł., sa letry  soułow. 16,5 proc.— 
683 zł., wapnamonu 16,5 proc. —  605 zł., 
superfosfatu 18 proc. — 378 zł., superfoefa- 
tu  16 proc. — 307 zł., siarce, amon. 21,5 
proc. 585 zł. luzem, soli potas. 40 proc. •— 
450 złotych.

Tak więc jeśli rolnik przed w ojną mu- 
siał dla przykładu za  jeden ąuintal 16 proc, 
superfosfatu oddać od CO do 60 kg. żyta, 
to obecnie, bdorąc pod uwagę ak tualne ce
ny rynkowe za tenże ąuintal superfosfatu, 
odda około 16 kg. żyta, czyli catenokpot
nie mniej.

Przy sprzedaży kredytowej i  płatności

ąuintal superfosfatu odda 36 ktg. żyta, 
czyli prawie dwukrotnie mniej, niż przed 
wojną przy tranzakcji gotówkowej.

W  auraiie wieś m a obecnie możliwości za
opatrzenia się w nawozy w ilościach kil
kakrotnie większych, nóż to  miało miejsce 
w Polsce przedwraeśniowej, oddając wga
rniam 3—4 razy mniej zboża, niż byłoby to 
konieczne w owych czasach.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
ufa, że Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Spółdzielczość i  o rgana państwowe zrobią 
wszystko; by jak  największą ilość nawo
zów setucznych wzięła udział w procesie

zbożem, solnik w  roku przyszłym za jeden produkcji jesienią b. r.
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Z TEATRU MIEJSKIEGO

Dziś i codziennie o godz. 19.15 przemiła 
am erykańska komedia B. Connersa „Roxy“ 
z Janiną Martini w roli tytułowej. Dalsze 
role g rają : M. Górecka, K. Granowska, 
E Ossowska, M. Chmieiarczyk, J. Picliei- 
skt, J. śliw a i W. Wacławski.

Reżyser Irena Ładoslówna. Dekoracje 
z t projektowała 1 wykonała Z. Węgierkowa.

„CIOTKA KAROLA“
Zespół Młodzieży To w. Mił. Chrzęść: 

„Caritas" w ystawia w sali parafialnej przy 
U*.. Bernardyńskiej 5 codziennie do dnia 24 
b. m. o godz. 18.30 arcywesołą komed'ę T. 
Crandona p. t. „Ciotka Karola". Gustow
ne dekoracje i kostiumy dopełniają sympa
tycznej całości Ceny biletów od 20—50 zł.

KINO „APOLLO" wyświetla fi’.m p. t. 
.Strachy". N adprogram : Aktiua'.noś:i Pol

skiej, Kroniki Filmowej. Początek seansów:
15.30, 17,30, 19,30. W niedziele i św ięta po
czątek 13,30. Dta młodzieży niedozwolony.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film p. t. 
„Dzieci kapitana G ranta". Nadprogram  ak 
tualności P.K.F. Początek seansów 15,30,
17.30, 19.30. W niedziele i św ięta: 13,30. 
KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film p.t. „Przed m aturą". N adprogram : 
Polaka Kronika Filmowa. Pocz. seansów: 
godz. 15, 17 i 19. W niedziele 1 św ięta pocz. 
I-go seansu o godz. 13-tej.

TEATR DQMU ŻOŁNIERZA 
po powrocie z Zamościa, Puław, Kraanago- 
stawu, Tomaseowa-Lirb. i innych miast O- 
kręgu, a przed wyjazdem do Krakowa, na. 
Górny i Dolny Śląsk jeszcze tylko na 4-ry 
dni wznawia zdjętą z afiara w pełni powo- 
rtżćnia rewię p. t. „Wolnoć, Tomku, w swo
im domku".

D yrekcja Teatru prosi o zaopatrywanie 
się w bilety w kasie przedsprzedaży.

KINO „RIALTO" wyświetla film p. t. 
...Tadzia". Nadprogram P.K.F. Początek 
seansów o godz. 14. 16, 18 i 20. W niedzie
lę początek I-go seansu o godz. 12-tej.

J a k ?
TAK

CENTRMA HANDLOWA PRZEMYSŁU CfiEMZfiEGO
H urtow nia W ojew ódzka Np  11 w L ublin ie

posiada na składzie:
1. Wszelkie artykuły sodowe: 9. do prania, s. kaustyczna, s. do picia,
2. Proszki do prania, szorowania i pły ,y do czyszczenia,
3. Farby suche, emalie, lakiery, szpadiiówkę, glejtę, minię i środki do polew,
4. Barwniki do tkanin, skór i spożywcze; esencję octową,
5. Saletrę do peklowania, amoniak do pieczenia, saimiak w proszku i brykietach’

6. Kleje stolarskie, malarskie i do pasów,
7. Wapno chlorowane, wodę utlenioną medyczną,
8. Kwas solny techniczny, sól glauberską i węglan .potasu,
9. Pasty do obuwia „Erdal", pasty do podłóg, świece,

10. Wyroby perfumeryjno-kosmetyczne,
Ił. Wszelkie wyroby gumowe: obuwie, skórgurua, węże do wody, gazu itp.
12. Artykuły węglopochodne: naftalen, lepnik, karbolineum, lakier do żelaza itp.
13. Artykuły ochronne roślin: Arsopul, preparat nikotynowy, karbolina sadownicza,
14. Produkty owadobójcze i trucizna na szczury, myszy, karaluchy i inne robactwo,
15. Rozpuszczalnik „Tri".Środek do wywabiania plam i czyszczenia tkanin „Azolina".

SPRZEDAŻ:
ul. Browarna 2 

tel. 11-33

ZAMÓWIENIA:
ul. Zamojska 4

tel. 22-47

U W A .O A : W  związku ze zniesieniem funkcji przedstawiciela i inkasenta z dniem 
1.. br. prosimy naszych odbiorców o bezpośrednie załatwianie-spraw w naszych 
2727 biurach.

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZĘ N IA  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

“  o c  fc o s Z E W I A  P
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZĘ NIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

B O  B N E
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE
OGŁOSZENIE.

Wojewódzki U rząd Ziemski w Lublinie 
zaangażuje 6-c:u pracowników do Wydzia
łu Finansowego.'Kandydaci winni posiadać 
znajomość księgowości i rachunkowości. 
Pożądana rutyna biurowa. Zgłaszać się — 
Wojewódzki U rząd Ziemski w Lublinie, uJ. 
Wyszyńskiego Nr. 11, pokój 27 lub 31, II 
piętro.
2933 Wojewódzki Urząd Ziemski.

OGŁOSZENIE.
Podaję do wiadomości wszystkich urzę

dów. instytucyj i przedsiębiorstw państwo
wych i samorządowych, jak również innych 
osób praw a publicznego oraz osób pryw at
nych, że na samochody ciężarowe, osobo
we i motocykle — listy drogowe, tak  zwa 
ny „rozkaz wyjazdu" od dnia 25 czerwca 
do 5 Upca r. b. wydawane będą na te re 
nie m. Lublina przez Urząd Wojewódzki, 
ul. 22 Lipca (Spokojna) Nr. 4, pok. Nr. 15, 
na terenie zaś powiatów przez Starostów 
Powiatowych Listy drogowe wydawane w 
tym  czasie przez poszczególne urzędy i 
instytucje, są  nieważne.
2932 Wojewoda.

H A N I*  I O W E

KU PIĘ różne kaw ałki starych  szmat, nie
zdatnych do użytku. Zgłoszenia ud. bJdlbiń- 
ska 14 m. 9. 2934

SPRZEDAM dorożkę praw ie nową. W ia 
domość Krakowskie 19. Dom ubiorów. 2935

ŚWIETNE MYDŁA, skuteczne kremy, śli
czne pudry, jedynie firm y „MALTA".

2858a

P R A G A
POTRZEBNY PAROBEK do gospodar
stwa. Zgłoszenie 3-go Maja 4, u dozorcy.

2929

BIEGI.A m aszynistka szuka posady, Pil- 
l.c. Zgłoszenia kierować pod „D S". 2921
PO TR ZEB N A  PA N IE N K A  in te ligen tna

_____  do chorych od zaraz. Zgłoszenia oGobiste.
PLACE domy sprzedaje Biuro Miernicze- Bontfrateiraka 5 — S. Irena.
go Pogodzińskiego, Lublin, Krakowskie DYREKCJA Gimnazjum w Tn.mog0.rae, 
Przedmieście 59, godzina 10—12. 2601 poczta Izbica n. Wieprzem poszukuje pro-
— ---------- ------------------------------------------------feaorćw: biologii i francuskiego z ładną.
DOMY, place 3przedaje koncesjonowane Mieszkanie przy szkole, park  (oAnoddk). 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałów- 2862
skiego, Bernardyńska 28, teł. 34-87. 1217 _ _

P O S Z U K I W A N I ANIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pla ____
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow- p o g z u K U JĘ  DEGORSK1EGO ZBIGNIE- 
ekl, Lublin, Sądowa 4. 2524 zamiwrfrałego w  Brześciu nd Bu-
DOM PIĘKNY jedno-piętrowy z dużyni o- ul Mickiewicza n r  40. M atka De-

%rodem w Lublinie sprzedam okazyjnie. §óreka Stanisława, ubł , <
Wiadomość Lublin ul. Bychawska 65 m. 15. 23'J -

2200. . n a u k a

„RYBAK" — sieci — haczyki — bawełna DYREKCJA Prywatnego Męskiego Gśmna 
rybacka. W ędkarstwo — Odynia, Święto- ' !jum  i  Liceum Biskupiego w lublinie, 
jańska 47. 2845 Ml. Ogrodowa 12 zawiadamia, że egzaminy

* wstępne do wszystkich klas odbędą się dnia
1, i 2 iapca b. r. o godzinie 9 rano. Zapisy 
n a  podstawie świadectw w tym  sam ym  cza

Z G U B Y

KUPON popielatego przedwojennego na u- 
branie,- kostium, sprzedam, okazyjnie. N a- 
ru.owicza 27 m. 22. 2922. ęlrzeja.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację —  , --------
szkolną, wydaną przez Gimńazjum Biski.- | sie. Wszelkich informacji udziela kaju.el<v- 
pie nr. 91 na nazwisko Jastrzębskiego Tin- ria  szkoły ooozi&nnic od godziny iO-teJ

2909 12-tej. 21)20
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